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SESSYA RADY NAYWAYZSZEY 
NARODOWEJ. 
Dnia g. Października. 


Prezydencya Obywatela Tadeufza Dem- 
bowskiego. 


Obywatel Dąbrow/ki generał maior na- 
defi:ł rapport o wzięciu fztu+mem przez 
woyfka narodowe miafta bBydgofzczy, © 


„porażce woyfk nieprzyizciellkich, o wzię- 


ciu w niewolą frmegoż generała komende- 
ruiącego woylfk nieprzyiacielfkich Seku- 
Wi»xdomość tę Rača publiczności 
przy odzłofe trzb ogłofić zaleciła. 


Obywatel Barań/ki podporucznik w 
memoryale fwoim ucz: nił przełożenia, 
na;przoi: ażeby fztabsofłicerowie, którzy 
fie od terzźnieyfzego powitania ufuwali, 


zdali rachunek z 1ooo. złotych, na ekwi- 


_nikowi; 


Paże polowe branych ; które Rada zale- 
ciła kommunikować Naywyżfzemu Naczel- 
powtóre : ażeby wdowy woy- 
kowych przynofiły zaświadczenia © cza- 


| fie małżeńftwa fwego, i potrzebie wspar- 


cia, od kommendan*a reym=nt >, lub pułku; 
odefłane do wydziału potrzeb woyfko- 
wych. Nakoniec: obywatel Barańjki ofia- 
Tował z lenungu fwego co miefiac po 
zlotych 20. Ofiarę tę, z uwielbieniem 
gorliwości obywatellfkiey przyjęła Rada, 
I w protokule fwym zapifżć zaleciła. 
Wydział żywności, przvniofł proiekt 
Względem spofybu dochodzenia preten- 
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fyy formowanych do produktów. przez 
woyfka naredowe od nieprzylacicł zabie- 
xanych ; który do roztrząśnienia oddany 
zoftał do wydziału fprawiedliwości. 


| Memoryały: 1wf. y, Fabrykantów Sy- 
ców w Łyfobykach, do adminiftracyi mas- 
sy obywatela Prota Potockiego dla da- 
nia tłómaczenia, odefłany: 2gì, Obywate- 
la Hampla, o zapłacenie 426 czerw: zł: 
przez xiążęcia W iiurtember/kiego iemu win- 
nych; a to z freberiego do fkarbu wzię- 
tych. g ci, Obywatela Frantža o zapłace- 
nie złł: 622. gr: 15. za świece wofkowe, 
do kommiflyi fkarbowey przedtym, i te- 
raz do wydziału fkarbu brane; oddane do 
tegoż wydziału. 4ty, Obywatelk: (rozdo- 
wfkiey, o uwolnienie fiebie od przyfts- 
wienia Żołnierza umundurowanego, do 
magiftratu miafta War/zawy. gty, nako- 
niec, Ob: Mikuł/kiego. żądaiącego zapłace- 
nia mu całkowitey należytości za woły go- 
towemi pieniędzmi, do wydziału żywności 
po roztrząśnienie i przyniefienie opinii, 
oddaae. 

Na przełożenie komiffyi porządko- 
wey xięztwa Mazowieckiego , względem 
formowanych do Lewandy, affeffora by- 
wfzey legacyi Rofsyyskiey, pretenfyi, któ- 
remu wydanie rzeczy przez rezolucyą 


Rady pod dniem ż5. zefzłego miefiąca 


Września, roku bieżącego, nakazane zo- 
ftało, deklarowała Rada, iż dla kommis- 
syk poerządkowey , rzeczona rezolucy4 


bydź prawidłem powinna; do którey taż i 


komıniffya ftofować fię ma. 


Seffya folwowana na dzień naftępu- | 


puiący, na godzinę 11. Z rana. 


Umieścilismy w przefzłym numerze 
doniefienia woyfkowe , iakie nam były z 
ksucellaryi Naywyżfzego Naczelnika na- 
defane; odebrawfzy zaś z obozu xiążęcia 


Jozefa Poniatowj/kiego oryginalny. rap-_..| 


port, udzielamy go publiczności tym chę- 
tniey, że poprzedzające 
fkrócone co do ofób i rzeczy poftrze- 
gamy. 

RAPPORT 


Obywatela xiążęcia Jozefa Poniato- ? 
iwjkiego. 


Czuły kommendant, pròcz powinności Í 
władzy fwoiey woylkowey, |} 


donofzenia 
czynności podkommendnych , z ukonten- 
towaniem uwiadomia i publiczność o czy- 
naca odwagi i waleczności żołnierzy, co 
fię na obrone oyczyzny poświęcili. 


Dnia 21. Września. Wyflany od ge- Í 


nerała maiora Kołyski z Błonia patrol z 
ośmiu koni do Szymanowa, ipoftrzegłlzy 
patrol nieprzyiaciellki od koni fześciu, 
niechcąc go fpłofzyć otwartym attako- 
waniem, wpuścił go 'do wfi, a zrobiwizy 
zafadzki, uderzył na Prusaków, dwóch 
ubił, dwóch z końmi fchwytał, dwóch 
ucieczką „fie ratowało. Z: pod ubitych 
jeden koń ciężko ranny, drugi zabity: na- 
si żadney nie mieli ftraty. 


Dnia 24. Wyfłany patrol z Ka/k do 
Czerwoney Niwy, fpotkał ośmiu huzarów 
Prufkich: w równey znayduiąc fię liczbie, 
attakował ich: zaczęli więc uciekać Pru- 
Jacy, a gdy fię nafi pod las za niemi 
zapędzili; wypadło im w pofiłek 40. dra- 
gonów; cofnęli fẹ nafi; w tym nadfzedł 
fużkurs z porucznikiem Gadficzem, roz. 
pędził nieprzylacioł, a ścigaląc ich roz- 
dzielnemi patsolawi, we wfi Fyskitkach, 
unteroflicera i 2ch Żołnierzy z keńmi, 
bronią, i człym moderunkiem zabrał, bez 
żadnego z nalzey ftrony ufzkodzenia. 


doniefienia: 
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Dnia 27. Wylłana kommenda naf:a 
z fześciu ludźmi do Szymanowa , zą fn- 
rażowaniem, napadniona była od dziefie- 
ciu huzarów, a gdy ci nie wytrzymawfzy 
odporu nafzych, pierzchnęli; przybyło im 
na pomoc 40. dzagonów. Pizez dwie gos 
dziny nfi mocowali fię z tak przewyż” 
fzaiącą fiia; aż przybywaląca kommenda 
z maiorem M/oifkim, nie dała wahać fie 
zwycięztwu. Rozpędzony nieprzyjaciel , 
nieporządną ucieczką falwował fię. Piąciu 
Prufakow trupem padło, czterech rane 
nych z fobą uwieżli, trzech nafi złapali. 
Z nafzey ftrony pod Gaćliczem *poruczni- 
kiem ubito konia, i dwóch ludzi ranio- 
no, z których ieden nazaiutrz umarł. 


Dnia 28. Wyfłany od pułkownika 
Podhorodeń/kiego porucznik "Trzciń/ki w 
go. koni do Jokar za Bzurę, zabrał bę” 
dącą tam kafle Prufką do zło: 18,440- 
wynofzącą. Wracaiąc nazad, gdy zaftał 
nad Bzurą pofterunki Prufke, pieniądze 
na Żżołnieczy rozdał; uderzył na prefteru- 
nek pod Witkowicami z. 40. piechoty, i 
kilkunaftu dragonów złożony. przefzedł 
rzekę, i pieniądze w całości doftawił, 
nic z kommendy fwoiey nie ftraciwfzy. 


Dnia 4. Października. Wyfany od 
generała maiora Kołyski patrol od óśmiu 
ludzi z podporucznikiem Chmie/ouw/kim » 
przelzedł Bzurę pod wfią £ukowem, u” 


_derzył na .óśmiu Prufuków , pilnuigcych , 


tam brodu na rzece, rozpędził, i dwóch 
poimał, 


Dnia tegoż. Patról, od pułkownika 
Podhorodeń/kiego wyfłany , od piętnaftu 
koni mocny , napadł na patrol Pru/ki £ 
26. ludzi i officera złożony, natarł i roz“ 
profzył. Officer z 4. tylko ludźmi do 
Kamionny uciekł; piąciu nèf fchwytal! ! 
refzta po lafach rozpierzchnęła fię. Pa- 


| 


trol nafz, na dwa podzielony, kommende" , 


rowali chorąży Ostrow/ki i namieftm 
Olszań/ki. 


Dnia 6. Października. Wylłany od 
generała maiora Kołyski pstool z 26. iz 
dźmi pod porucznikiem Hoholem, prze” 
fzedł Bzurę, a zaftawfzy placowkę Pr“ 
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fkę z 40. ludzi, attakował ią, i po dłu- 


gimn oporze, przymufił ich do ucieczki ; 
Czterech ludzi w niewolą zabrał, i pięć 
koni zdobył, kilku ubił, kiikunafiu ranił. 
4 nafzych i towarzyfz ieden przez gałęż 
Z konia zrzucony , doftał fię w niewolą, 
dwóch fzeregowych rannych. Dyftyngwo- 
wali fię w tey akcyi towarzyfze hrafujkt 
i Tarnow/ki, wachmiftrz Grodzicki, żoł- 
hierz Mofzyńfki, a walecznie dowodził 
podporucznik Chmieletujki, 


Dan w obozie pod Marymontem 
dnia 9. Października, 1794. roku. 


Jozef Xiąże Poniatow/ki, G. L. 


Uwiaomienie o wyfałych iuż biletach 
zdawkowycih, 


Wydział fkarbowy w Radzie naywyż- 
fzey narodowey uwiadomia publiczność , 
iż bilety zdawkowe na grofzy pięć iuż 
w aktualny kurs wefzły, i tych na kan- 
torze detkontowym, przy zmianie biletów 


więkfzych na drobne, doftać można. Ni- $ 
n'eyfze obwielzczenie kancellarya do ga- $ 


zet podać ma. 


Dan w MWar/zawie, ma feflyi wy- 
działowey , dnia 10. miefiąca Paździer- 
nika 1794. roku. 

Z; AB Kottątay P. W. S. f 
INSTRUKCYA WSPOLNA, 
Dla Hrabiego Kayzerlinga Wielkiego Po- 

fia, pełnomocnika extraordynaryynego, 
i Xcia Mukołaia Repnina, Ministra na- 
fzego umocowanego, przy Rzeczypo- 
jpolitey Polfkiey akkredytowanych, 1P 

Bez królewie w Pol/zcze i nowe- 
go króla elekcya, nayważnieyfzym ieft zda- 
rzenieim dla iftotnego intereflu pańftwa 
nafzego, tak co do całości granic je- 
go, jako też co do ofobliwfzych korzy- 
ści z wielkiego wpływu w polityczne fy- 
ftema całey /iuropy, I iey wfzyftkich o- 
gólnie intereffów , dla niego wynikaią- 
cych. 

„Powierzaiąc wam wfpólnie intereffa 
pańftwa nafzego , chcieliśmy ile możno- 
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ści zapobiedz wfzyftkim zdarzyć fię mē- 
gącym przypadkom , a Związki ł interes- 
fa publiczne na ftronę naizą ważąc, u- 
fkutecznienie zamiarów nadal nafzych , 
wielkim krokiem przybliżyć.  Okszniąc 
wzaiemną z tey okoliczności ku fobie 
otwartość, a na prywate bezwzględnośc; 
tym famym nowy i naymocnieylzy do- 
wód dacie wafzey znaney iuż w ilużbie 
gorliwości i dla nas wierności; tudzież 
pilności w intereflach nsfzych, z kice 
rych wam teraz naywiękfzey wagi po- 
lecamy. 

Podobało fię nam wiec w tym pi- 
fmie nafze wam zdanie otworzyć , i ra- 
zem treść zamiarów nafzych określić , 
którą wyłufzczywfzy, dalfze wam prawi- 
dła, (ile to prouiforić uczynić można ) 
do ich dopięcia przepifzemy. 


Wiadomo wam, iż mimo wielkiego, 
a przez tyle lat trwałego wpływu Mo- 
w rząd Polfki, poprzednicy nafi 
tytułu cefarlkiego od tey Kzpltey wy- 
modz niepotrafili. Co ufkutecznić teraz, 
i dia powagi korony nafzey, i dla ułafnego 
nafzego honoru tym bardziey należy, że 
wftępuiąc na tron, eo ipfo tytuł ten do 
kralów i korony nafzey przyłączyliśmy, 
Uroczyfte uznanie Xcia KurlanOzkie- 
go i Semigalfktego, i utwierdzenie go w 
iego dzierzawach, także mniemam za nay- 
ważniey(zy pnnkt nafzey ffawy; gdyż 
powrót iego do tych xięztw uważam, ia- 
ko fkutek utrzymywania przez nas praw 
i prerogatyw Rzpltey przeciw wfzelkim 
ubliżeniom , ktore im zagroziły. Równie 
i korzyść kraiu nafzego tego wyciaga, aby 
mieć w fąfiedzkich tych prowincyach takie- 
go panuiącego» któcyby nie maiąc żadnego 
związku z królami Poł/ktemi, nam fa- 
mym tylko był obowiązany. 


I to wam także wiadomo, iak ma- 
ło pokoy, roku 1686. z pańftwem nafzym 
wiecznie zawarty, Uifzczony ieft i fza- 
nowany, i iakie z iego ubliźeniem wyni- 
kały fprawy, i iefzczę nieuftannie wyni- 
kaią  Wfzyftkie dyecezye Pożjkich pod- 
danych nafzey religii, nietylko w brew 
temu pokoiowi uciemiężone , ale też po- 
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więkfzey części całkiem do unii przy- i 
prowadzone ; aiedna ta refztuiąca iefzcze | 


część Białey Rufi z fwem1 klafztorami, 
kościołami i ludzmi, naywiękfze od ta- 
mecznego Rzymfko katolickiego ducho- 
wienftwa i od fzlachty cierpią przykro- 


ści. Granice nafzego pańitwa dotąd nie $ 


fą określone , a wizelkie w tey mierze 
z trony nafzey przełożenia bynaymniey 
niezweżnue. 


Podług rozmiaru i luftracyi , roku 
1753 z ftrony nafzey w tey fprawie u- 
czynioney , „okazało fię 968. werfzt 
kwadratowych nafzey ziemi, od Polaków 
pofiadaney, a tak podług opifu wyżey 
"wymienioncgo traktatu, iako też podług 
dokumentów i ftarodawnych pofłefiyy, do 
różnych Małey Rofsyi miefzkańców ,' to 
ieft poddanych nafżych, należącey. Miaft 
iedyvnuscie i włości niedaleko Aiiowa le- 
Żące, na ów czas woyną znifzczone, a 
podług traktatu do dalfzego porozumie- 
nia fiẹ, iako Harryerowe, ftepem zofta- 
wione , iuż cd dasna od Polaków famo- 
władnie przywłafzczone, użyte, i po 
więkfzey części zbiegłemi ludźmi nafze- 
mi ofadzone. Przyymuiąc i ukrywaiąc 
tych zbiegów , nietylko traktat oczywi- 
ście narufzony, ale nawet wizyftke u- 
czciwości granice przeftąpione złośliwe- 
mi namowami, założeniem bardzo licznych 
fłobod i wfi , zatsianiem i pokryciem 
rozboiów , zabóyftw i mordów przez 
wpadaiących ztamtąd w granice nafze po- 
pełnionych. 

W rzeczy famey infzey znaleść nie 
możemy prawdziwey przyczyny , dla cze- 
go gwałty, wciąż nalzym poddanym 
wyrządzane , i granice pańftwą Znieważa- 
ne, przez tyle lat bez zapobieżenia zo- 
ftawione były ; krom tey , która wyni- 
kła z związku fpraw fyftematu polity- 
cznego pańftwa nafzego z infzemi mo- 
caritwami obcemi. Do tych należał prze- 
{ziy król Pot/ki, iako elektor Sa/ki. Zda- 
je fię, iż na ów czas polityka nafza Rofo 
wać fię mufiała do podwóynych prawideł, 
to ieft: trzeba było mieć wzglzd na pro- 
fty nafs zwiącek z Rpltą Polską, i na 


oddzielne intereffa króla Polfkiego , kto" 
ry w fwoiey ofobie, iako elektor Sajk! 
intereffa dziedzicznych fwoich kraiow 
i Polfki, iako w wielkiey c ęsci iedne © 
drugich zależące, razem połączył. Ztąś 
wypadało ofobliwfzą okazać przychylność 
królowi  Polfjkiemu, aż do popierani% 
intereffów iego, nafze zaś włafne z tĄ 
Kpltąodwiec, i dalfzym zoftławić zdarze” 
niom. 

Doswiadczenie to, wypadkami cza“ 
fu ftwierdzone , taką nam podaie polity* 
czną maxymę: Że /Mofkwa łatwiey do* 
fiegnie zamiarów fwych,lkoro mieć będzie 
w Polfzcze do czynienia z nią famą, i fna- 
dniey na ówczas (wego dokaże, albo kro” 
kami przyiażni, albo też potęgą fwoią. 


C Refzta w iutrzeyfzym Nrze.) 


DONIESIENIE, 


Dnia 3. tego miefiąca, AJam Tra- 
czyk, żołnierz revmentu g. kompanii da» 
wniey maiora Qfowfkiego, i Leon Choie« 
cki pifarz xięży Kamedułów ZBielań/kich, 
indagowani pilnie przez Mianowfkiego 
kapitana audyt: reymentu 15. z rozkazu 
obywatela xiążęcia Poniatow/kiego geve- 
rała leyt: w obozie iego, iednoftaynie ze- 
znali, iż tegoż dnia wyciągnęli kobietę 
zatopioną w rowie dużym wodą zalanym, ku 
młynowi z lafku Bielań(kiego wycho- 
dząc znayduiącym fię, ubraną w czółku, 
w fpodnicach dwóch płócienkawych, w 
palki czerwone z białym, a trzeciey fu- 
kienney, w gorfecie kaml.towym, czyli 
kaftaniku, w którym miała zafzytych zło- 
tem czerw: zło: 1r. w fpodnicach czerw: 
zł: 37. z tych pieniędzy 2. czerw: zło: fą 
oddane za fatygę ludziom wyciągaiącym 
pomienioną kobietę , a refzta pieniędzy 
znayduiefię w główney kwaterze komen- 
danta tuteyfzego, u maiora Dqbrowj/kiego 
adiutanta iego, do których prawdziwi 
fukceflorowie należący, za okazaniem do” 
wodów i zaświadczeń wiary niewątpli* 
wey, maig fię udać do wipomnionego 
mieyfca i ofoby. gł 
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